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Bóg si~ rodzi! 
Przez świat cały idzie dziś ta 

zmartwychwstała-z grobu i stawia 
pierwsze kroki - na drodze swych 
tradycji historycznych i gdy przy­
chodzi na świat Wielka Idea Miłości 
wszechludzkiej-Ojczyzna nasza na.­
oścież otwiera swe podwoje na przy­
j~cie Chrystusa ... Jego Miłości... Po­
koju„. Sprawiedliwości... Ku Tobie, 
Chryste, przeciet Polska szła zawsze 
czasu swej niewoli okrutnej •.• 

wieść radosna. - i blaskiem swej po­
~gi świetlana. 

Nad obryzganą krwią bratnią -
ziemią unosi si~ anioł nadziei - no­
wego życia - nowego szcz~ścia ... 

N ad spalonemi siOłami, miastecz­
kami i miastami, nad miljonami nie­
winnie zabitych m~tów; tysiącami 
pogwałconych wolności; miljonami 
porabowany eh wzajemnie dóbr ludz­
kich-wschodzi gwiazda Betleemska. 
A a dogasaj ącyh zgliszcz potaru eu­
ropejskiego jeszcze nie opadły zupeł­
nie dymy i opary zawieruchy wojen~ 
nej. 

A nad tem pogorzeliskiem bije 
pod stropy niebieskie - niby Gloria 
zwyci~ska - hymn radości: 

Rodzi siQ Chrystus! 
Rodzi siQ Bóg- Człowiek, Bóg -

Idea. Idea- Miłości i Pokoju! 
Przychodzi do nas Chrystus w 

tej przełomowej chwili - kiedy ludz­
kość cała Jego ratunku Boskiego -
jak zbawienia, czflka ... 

Przychodzi Or~downik najświe­
tlańszych ideałów duszy... Przycho­
dzi do nas w tym dniu dzisie,jszym­
w dniu Narodzenia Bożf)go - z tą 
swą Miłością - Pokojem - Sprawie­
dliwością ... 

Przychodzi, by pokrzepić nas po 
trudach i zniszczeniach kataklizmu 
dziejów -by wlać w serca nasze no­
we energje pot~żne swej Boskiej Mi­
l.ości i Pokoju •.. By natchnąć nas no­
wą mocą i nadzieją. By utwierdzić 
nas silniej w Wierze w zwyci~stwo 
dobrego nad złem. •• 

Nie płaczcie. Nie :rozpaczajcie, 
nieszcz~śliwi, Nie poddawajcie si~ 
zwątpieniom -zawiedzeni, nie smuć­
.cie si~... Czas pocieszenia bliski. 

Bo wielki~ zaiste, dziś dzień. 
Wielki! . . 

I dziś Chrystus 
w Polsce! 

ma 

• • 
Bote Narodzenie! 

zakrólować 

Przed nami Przyszłość! Jasna 
przyszłość! Na chwilę dzisiejszą po-

Z polskiej szopki Matka Boża -
Wzrok od morza śle do morza: 
I tym wzrokiem miłościwym 
Btogosławi wszystkim żywym. 

Polska szopka głosi stale 
O świetlanej naszej chwale, 
O hussarskich skrzydeł wianiu, 
O wspaniałym szabel .grantu. 

Z polskiej szopki lśni purpura. 
Z księciem Litwy Lachów córa, 
Z polskiej szopki wódz sukmanny 
Bieży z chłopstwem w bój poranny. 

Jntn~nta. 
Zanim słońca promienie rozprosz,!\ 

mroki nocy, pojawia się na nieboskło­
nie gwiazdka, zwana w gwarze ludo­
wej Jutrzenką. Jest to zwiastunka 
słonecznego dnia, co doszcz~tnie mro­
ki nasze rozprasza. 

kolenia ozekały. Los nasz w nasz~ 
ręku. 

Narodowi, który sto dwadzieścia 
i pięć lat opierał się potrójnemu wro­
gowi-nie · str~szne są już teraz żadne 
przeszkody i trudności... Pod godłem. 
Krzyta-zwyci~żym wszystkie wrogi 
nasze ...t. w dążeniu naszem świ~tem 

do Wolności, Miłości, Pokoju„. 
Chrystus z nami! 
Precz zatem zwątpienhi., bóle, 

łzy i rozpacze! 
Sursum corda! -
Bóg się rodzi-Moc truchleje ... 
Zjednoczmy się w Chrystusie-

a niema potęgi, która.by nas zmogła!. 

-

Z polskiej szopki pieśń polata: 
Niemasz już naszego kata, 
W puch rozbita wielkość ruska, 
Pognębiona pycha pruska. 

W polskiej szopce wszystkie stany 
Witają Pana nad Pany. 
Wszyscy znoszą Mu swe dary­
Spiewając Mu hymn prastary. 

Z polskiej szopki pieśń ta bije, 
Ta, co w każdem sercu żyje; 
Ta, co w świecie zasłynęła; 
jeszcze Polska nie zgitięłal 

nieczność · zbierania bezstronnych i 
rzeczowych wiadomości o tem, co się 
dzieje w Polsce, wobec tendencyjnie 
rozpowszechnianychkłamliwych wieś~i 
przez niemiecko - żydowską agencJ~ 
telegraficzną Wolfa i inne agencje ży­
dowskie, które usiłują razem z niem· 
cami nie dopuścić do odbudowania 
Polski. 

" Paryski „Temps", organ francu­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych dowodzi o konieczności bez­
zwłocznego izolowania Niemiec od 
Rosji przez utworzenie bez dalszej 
zwłoki silnej Zjednoczone.1 Polski, co 
leży zarówno w interesie polaków, 
jako też i koalicji, która uznała a:r­
mje polską za sojuszniczkę wojsk 
koalicji. / 

Wszystkie oddziały wojsk pol, 
skich, gdziekolwiek się znajdują, prze­
chodzą pod rozkazy marszałka Focha, 
wodza naczelnego wojsk koalicyjnych, 
którego zastępcą w Polsce będzie ge­
nerał Haller. Jest to fakt bardzo do­
niosłego znaczenia, zwłaszcza w związ­
ku z lądowaniem gen. Hallera w 
Gdańs.ku, posuwaniem się anglików 
na Petersburg i zajmowaniem wy­
brzeż.y morza Czarnego w południow 
wej Rosji przez wojska koalicji. 

Splot tych faktów uprawnia naB 
do nadziei, iż prędzej, niż się spo 
dziewamy, możemy mieć silną na we·· 
wnątrzi nazewnątrz Zjednoczoni\Polsk~ 
Niepodległą, istniejącą już nie na pa­
pierze, lecz w rzeczywistości. 

Lecz sami musimy się do tego 
przyczynić przez wspólną skonsolido­
waną pracę nad je.i odbudową, przez 
zachowanie spokoju, równowagi i za· 
żegnanie wszelkich wywroto~ych dą­
żeń naszych najzaciętszych wrogów, 
niemców i żyd15w. 

A gdy nadejdzie dzieii, i:>ośw1ęco­
ny pamięci Tego, co świat odrodził 
i, złożony do grobu po trzech dniach 
zmartwychwstał, bęttziemy mogli przy 
radosnym „Alleluja"! zawołać: 

W dawnej pot~dze i chwale jut 
nie w snach i marzeniach, lecz wrze.~ 
czywistości • 

Polska zmartwychwstała! 

• 

Pod jego opieką odbędzie się kam­
panja przedwy.borcza· i wybory do 
Sejmu Ustąwodawczego, co daje gwa­
rancj~ ich bezstronności. Rozpoczę­
to już energiczną walk~ z prądami 
„bolszewickimi", nurtującymi w sto­
licy naszoj i kraju, walkę z lichwą 
żywnościową i wogóle aprowizacyjną, 
co wpłynie na obniżenie kosztów u­
trzymania, przeciętnego · obywatela 
Polski. Rozpoczęto energiczną akcję 
ratunkową dła pozbawionych pracy, 
Czyni si~ przygotowania. do rozpo­
częcia robót publfoznych i urucho-
mienia w&rsztatów pracy. Wszystko Echa wysłania noty. 
to razem wzięte przywróci w . calem 

J(roni~a połiłyezrta. 

państwie ospokó,j i porządek. Rząd polski wysłał odpis noty 
Tyle co do spraw wewn~trz- Piłsudskiego, notyfikuiącej powołanie 

nych. państwa polskiego, do wszystkich 
istniejący.eh w Warszawie konsulatów 

Po czterech latach okrutnej- wal· 
ki żywiołów-pierwszy raz spokojnie 
świ(}cimy Uroczystość Narodzin Zba­
wiciela· - Pocieszyciela Boskiego„. 
Polski Wybawiciela •.• 

Popłyną w dniu tym serdeczne 
bym ny dzi~kczynne i modły o opiek~ 
przed żłobek Betleemski ... 

Za pomocą Bot!\ Polska przez 
lud i krew ofiarną swyeh SJ'DÓW-

Taka Jutrzenka pojawiła się nad 
Polską i zaczyna rozpraszać mroki, co 
zasłały Jej widnokrąg w chwili, gdy 
pozostawiona sama sobie, budzi się do 
noweg:o życia. · To też dzisieJszy 
dzień wigili.jriy do uroczystości Bo!!e­
go Narodzenia pami~tny będzie dla 
narodu 11aszego Jako zaranie ozdro• 
wienia po długotrwałym paroksyzmie 
silnej · gor~czki spowodowanej przez 
WOJnę i jeJ następstwa. 

Po okresie tarć, zawiści partyj­
nych i walk władzę nadchodzi pora 
konsolidacji Poważniejszych ugrupo· 
wań polityczn vch, z której wyłonić 
si~ ma gabinet koalicyjny trójdzielni­
cowy i UJ Ł\\. ma silnll dłoni' ster 
rządu. 

W sytuaeii politycznej między- państw neutralnych. W• odpowiedzj 
n~rodowe.j co do Pols~i, nad kt~rą ~ak na to, konsulowie pal'istw reprezento­
~1edawno mrok . gęsty p~nował. dmeć , wanych w Warszawie, nadesłali de 
JUŻ zaczyn&. Pra~a angielska I fran- ministerjum spraw zewnętrznych pi­
cuska P!ZfVZ pewien dłuższy okres . sma, w których donoszą, iż zakomu­
czasu m1l0iąc o Polsce, ~abrały sym- nikowali treść noty sweil111 rządow~ 
patyczny w naszeJ sprawie głos. · oraz wyrażają uczucie sympatji j ży-

Powa.ż:ay tygodn„)t angielski „.The cz!iwo~ci dla nowopowstałego pań­
News Wit.ąess" .zwra~ uwag~ na. ko- , stwa polskiego. 

\ 
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· Komisja Rządzagca w Wilnie. Z gł~bokim szacunkiem komiaar- 8) Odnalezienie winnych pogro-

SI>ra wa poinocy dla Litwy i Bia- jat naczelnej rady ludowej: Ks. St: mu naleteć b~dzie do odpowiedni.eh 
dent zgromadzenia narodowego Toma­
sicz or.iczytał następUJf\CI'\ formułę ślu­
bowania. 9 SlubujQ nn moją cześć i 
sumienie, t.e .1ako prezydent republi­
ki czesko-słowackiej będę dbał o po­
myślność republiki i ludu i szanował 
ustawy•. Massaryk odpowiedział: -
9Slubuj~"· Po tych słowach zerwała 
si~ burza oklasków, posłowie powsta­
li z mieiso i odśpiewali hymn naro­
dowy. Przed zamknięciem posiedze· 
nia .Massaryk zaprosił posłów. aby 
przybyli na zamek celem wysłucha· 
nia orędzia prezydenta. 

· Adamski, W. Seyda., Daroszwlński, władz ministerjum sprav.•iedliwości. łorusi ruszyła si~ nareszcie z mar- Wojciech Korfanty.• My 1ednak J. ut dzisiaj motemy, opie-
twego punktu. I dn' Nn pograniczu dawnego Królest~a Przedstawicielstwo polskie w Dan). rając si~ na. raporcie przewo iczą· 
w trójkącie Łapy - Zambrów -M.1ę- Paryski Komitet Narodowy mia- cego sądu polowego we Lwowie, o­
dzyrzec zbierają sil) oddziały, ktore nował mieszkaj(\cego w Kopenhadze świadczyć. ~e w kompetencji aądu te­
mają okupować nasze •schodnio-pół- p. Jana. Kowalczyka, korespondenta go znajduie się 46 o~karMnych o ra-
nocne kresy. pism pols.ko-amerykańskioh. opieku· bunek i gwałt, zaś z górą 1000 are-

Vv' związku z zamierzonem w nem konsularnym robotników polskich sztowanych podlega ~w~czajnym· kar-
paibliższym czasie. opuszczeniem w Danji. P. Jan Kowalczyk redaguje nym sądom. Pomaw1ame więc wła­
przez wojska niemieckie ?bazarów w Kopenhadze pismo dla reemigran- dzy rządowej o ch~ć tuszowania prze-
Lltwy i Białej Rusi, poozymone izo- tów, p. t. „Polak w Danji". st~pstw i niekarania winnych jest 
stały' zarządzenia administracyjne i .. „·----·- · niezgodne z rzeozywtstością". 
woiskowe, zmierza,jące do ochrony • • ---
kraiu zarazem )Jrzed anarchją we- Pogrom IWOWSkl p 'f i M k p d Czytelnikom i pt·zyjaciólom pisma 
w,11ętrzną, Jako tet i grożącem niebez- . w ~w•et•e prawdv OWI an·e 8S1try a w ra ze. naszego ~ okat)t uroczystości Bolego Na-
pteczeństwem zewnętrznem. Dla ak- a 11 '!I Jl• k rodzenia prtesylamy jak najserdectniejste 
cji te1 zJednano dotychczas opor.ne . . . Prezydent Massary , przybywszy tyctenia. 
żywioły miejs ;.: owe a takte i niem1e- Wozora1 powróo1l~ ~o Warszawy, d~ Pragi ~pecjalnym po~iągiem.. udał0 , Oby to wielkie świeto Miłolci Ohru-
ckie czynniki wojskowe. pp. Leon Chrzano~sk1 1 ~ó~ef yva- s1~ ~o sali dworca, gd2:;leł pr1 ezyd e~t Acjańskie1 było poczqtk1em poJednanta w 

Wobec tego s tało si~ możliwem sercug, delegowam przez m1msterJum ministrów Kr~m~rz wyg os ł pow1- Narodne Po"lskim. _Oby enikly wafoie 

Eo przeprowadzeniu odpowiednich ro- spraw Z'ew~ętrznyc~ do Lwowa. oe- t&.lne pr~emówieme„ w ~tórem wska- 1 spory oby eakrólował na nastej eiemi 
Owan, utworzyć ty. rnczasown ,,Komi- Iem zebr.ama na .m1ejsou mater.1ałów zał na. niedostatek I niewygody, na . t '· d b b t kó, , ł d 

~i t t t J' ak1·e Massaryk był naratonv przez o;ezys eJ 0 .ro Y • spo !7 t a ·•• sj~ Rządzącą" w Wilnie, w skład k~ó- w sprawie os a meg? „po.gromu. Y· " 
rej wchodzą pp. Witold Abramowicz dów. P. Chrzanowski oświadczył. przeciąg 4 lat wygnania. Naród cze- K -k 
Stanisław Kognow icki, Stefan ł.fickie- . „Z~bra~em raze~ z p. Wac:s.erou- ski wdzięczny jest prezydentowi, te roni il 
'Wlcz, Konrad Niedziałkowski, Jan PH- gtem mez~ ykle obfity. materJał: Do- zorganizo·wał na wygnaniu wo1sko 
sudski, Kazimierz Swiątecki, Aleksan- k~menty, raporty, op~nje wyb1tnych ezesko-słow i. ('kie . Pr7.ybyoiUt prezy- - Boże Narodzenie~to najradośniej· 
der Zwierzyński. Ponadto mianowa miejscowych obywa.tell, odezwy, kom- denta do kra,)u towarzyszyła wielka, sze święto w kośoiele rzymsko-kato­
no dla czynności administracyjnych plety pism z , okre~u pogromu, wszy- głęboka radość ludności, .która pra- lickim. W dawnych czasach uroczy. 
komisarzy generalnych, gubernjalnych s~ko t~ zna jduje SH~ w naszym po- gnie nadal bronić wywalczoneJ swo- stość Narodzenia Zbawiciela obcho 
i okręgowych. r,uadamu. . . body ·w~bec nieprzy.Jaciół wewnętrz- dzona, była przez całą oktawę, ktr.rn 

· W pracy naszeJ we Lwowie nie nych i zewnętrznych. trwała do Trzecli Króli... - I dziś też 
Do obrony Lwowa. pominęliśmy nikogo, kto by mógł nam Prezydent Massaryk podziękował cały czas od BM,ego Narodzenia do 

Przybyli z pod okupacji ukraiń- informacji udzielić: Konter~widiśrny w krótkich sło\\'ach za przyjęcie, po- Trzech Króli uwatany ~est za świą­
skiej do Krakowa oficerowie twier- zarówno z władzami połi:;kiml, z ko- ozem w Wt'lstibulu dworca powitali teczny. 
dzą, że Rusini mają · dużo wo,Jska i mende, n~c:llelnar oraz z prz~.wodnicza,- go deleg&ci literatów czeskich. Gdy Dla pomnoMnia czci nabożeństwa 
amunicJi, że 1edynie 2~0 tysięczn~ a.r c~n;i Sf\d?w polowych, jak 1 p~zedstft- prezydent opuszc~ał dworzec, tłum w dzień BożegoNarodzenia,Kościół św. 
mja . poiska mogłaby siły te zmwe- W1Ctelam1 wszystkich ~ydowsk1ch kie- zgotował mu uwację. Massaryk udał kapłanom po 3 msze od prawować do-
cŻyć. runków politycznych; z redftktoram\ i:ii~ &lJ.tomobilem prze,; przybrane w zwolił. W dzień Narodzenia .l::łoskieg0 
R~da Lud. w Poznaniu do p. st. pism~ .s1oni~tyczne~o oraz z .prz~d- narodowe barwy ulice. do gmachu seJ . Odku niciel11. o północy zaraz po Jutrzn i 

· Grabskiego. s.taw1c1elam1 teg~ k1erunku.rozmaw1a- rnowego. Przeszedłszy przed frontem odprawuje się msza Pasterska, pa-
hśmy parokrotme. • .kompanJi honorowej wo1sk, udał się sterką zwana, na pamiątlfę, ~e w {e j Komisarjat naczelnej rady ludo­

we) w Poznaniu wystoso\\ ał do de­
legata Komitetu narodowego,' prof. 
Grn bskiego, pismo teJ treści: 

„Wielmożny Pan Profesor Stani­
sław Grab .::ki w Warszawie. 

Wi elmożnemu Panu tirofesorowi , 
jako delrgatowi polsldcgo komitetu 
narodowego w Paryżu, donosimy u­
przeJmie, iż w mysi uchwnły sejmu 
dzielnicowego z dma 4 grudnia, ko­
misar_jat naczelnei rady ludowej w 
Poznaniu powierza na gruncie koa­
lic Ji obronę foteresów ludności pol­
skiei, zamieszkałei w dotychczaso­
wych granicach Rzeszy niemieckieJ, 
polskiemu komitetowi w Paryżu. 

Szanownego Pana profesora pro· 
simy o łaskawe 11oinformowanie o 
powyiszem polskiego komitetu naro­
dowego w Pary~u. 

Z zebranych w ten sposób infor· w towarzystwie , pre~ydenta zgroma~ właśnie chwili narodził siQ Ci rystu == . . 
mac1i mog~ narazie ud~ielłć T)R<ltQpU- dzenia nuodowego, TomasiCZl'I, do i:ia- Rozsyłanie opłatków . bierze początek 
Ją.cy.eh wyjaśnień: • Jonu prezydjalnego, a nast~pnie , do z pierwszych czasów cbrześcJaI'i.stwa, 

1) Pogrom !~owski ?iostał wyzy- saH posiedzeń zgromadzenia narodo; kiedy to wierni, zbiera,jąc się na mszę 
skany przez prasę zagraniczna. nie- wego - św„ przynosili ~fe sobą chleb, do ofiar:v 
mieeką, :li tendencją szkodzenia spra- Rozpoczęfo się tirocżyste posie-· mszy św. słutący, z , której kapłan 
wie polskiel. Rozmiary pogromu, jAk- dzenie, na którym obecni byli przed- brał tylko . tyle, , ile . do konsekrac.)i 
kolwiek bardzo poważne, dalekie Bf\ stawiciele państw koalicji: oficerowie było potrzęba, resz~ę zaś rozdawal 
od cyfr, kolportomrnyeh„w teJ prasie. francuscy, trn!?ielsc:r, amerykańscy i przytomnym w kościele! Zwyoza1 ia­
Ilosć ofiar, i eszcze nie ustaJon11, do- włoscy. Wśród burzliwych oklasJ<ów sełek powstał jut w Polsce w w. XU; 
chod?ii do 150, domów sp3lonyrh 54. Massaryk znsiad1 na naczelnem miej- aby silniej ugruntować w pamięci 

2) Starr bezpiec1.eń~łwa Lwo•' a scu, pocżem Tomaszewie wygłosił mo ludu tajemnice Wiary św. • .. 
przed ?.hro1ną walko, pr7t'dstRwiał Fi~ w~ powitalną. Następnie poseł sło- W drugie święto 1est z~yczaj zno­
okropnie. Dyrekior policJi e-twirrdził wacki podziękował prezydentowi w si6 owies, a to zaś raz: na -pamiąikP; 
w rozmowie z n:1mi, ?'.e we Lwowie imieniu słowaków za wyswobodzenie. umęczenia ~amieniaini ś'w. Szczepana 
w przeciągu październik& b:5ło około Min. Zahradnik odczytał następnie - drugi dla uproszenia Pana Boga o 
20,000 dezertnów, tyiąeych z kra· pismo powitalne włoskiego prezyden- obfite urodzaje. 
dzieży i z rozbo.iów. Policja llczył11. ta ministrów Orlanda, któreprzy~iózł - Nabożeństwa, świąteczne. Dzisiaj, 
1,200 ludzi, a z tego dyrekc.jn mogł fi generał włoski Bizzoni, a obecny rów- jako w uroczysty' dzień wigilijny, we 
oprzeć się zaledwie n& 200, reszt& riie~ na posiedzeniu Mas.saryk podzię- wszyśtkich kośc10ła<?h, k.atolickich ·o 
była podejrzana. • kowal za manifestację, poczem prezy· godz. 11 w n·ocy odprawiona zostanie 
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Wigilia .. 
Szarzało. 
Na' stuk otwiernnych drzwi, w 

kącie izby dało się słyszeć charakte­
rystyczne chrząkanie suchotnicze. Je 
steśmy w typowej izbie robotniczej. 
Pod ścianan.i stoją łóżka i tapczany, 
na środku stolik i parę stołków, a w 
rogu szafka-oto wszystko. A, iestje-
13zcze .Jeden mebel, piecyk żelazny. 
t. zw. cyganek, niestety zimny. W 
mies:z kaniu czuć wilgoć i ,odór, wła­
ściwy nieprzewietrż1rnym pomieszcze­
niom. 

Do izby weszki średnich lat ko­
bieta, biednie odziana. W ruchach 
przybył ej znać było wahanie: wyra­
żało się ono w chęci podejścia do za­
jętego łóżka, to znów w zatrzymywa­
niu s i~ na środku izbr. W koti.cu 
kobie ta załamała dłonie i niepew­
nym ); rokiem podeszła dtf stołka i u­
siadł n. 

- .\{amol-odezwał się przyciszo­
ny f,rlo s h łóżka„ 

Kobi eta zerwała si~ na równe 
nogi. 

·- Jak si~ czujesz córeozko1 Czy 
cię bardzo głowa holi? 

--· Głowa mnie nie boH, , lecz w 
piersiach OZłlję , taki ból, .jakgdyby 
kleszczami ktoś 1e szarpał ... 

Zamilkła kilkunastoletnia złoto­
włosa dziewczyna, szczelnie okrywa­
jąc się starą kołdrą. 
. . ~astala cisza. Tylko zegar na 
sc1ame wydawał chropawe dźwięki. 

- Ma,mo! - wyszeptała chora.­
Czy dzisiaj wigilja? .• 

Dało się słyszeć eię~kie westchnie­
nie. Po chwili dopiero matka odpo· 
wiedziała: . 

- Tak, córuniu. 
- Czy mama pami~ta rok temu, 

,jak byliśmy w Mohylowie? Ja byłam 
wtedy zdrowa, chodziłam na choinkę, 
urządzoną przez Polski Komitet. Ze­
by mama wiedziała, co tam na cho . 
ince było rótnych śliezności... Jakie 
cudne jabłka .• Ach, iakie jabłka!.. 

Chore. zmęczona, umilkła. Znać 
było wytężoną prac~ chorych płuc. 
Błyszczące oczy, trawione ,goryczą, 
wpatrzone gdzieś w przestrzeń. 

Znów odezwał się szept chorej. 
-· Mamo!.. Ja wiem, że terazwoj­

na. i wszystkim bieda... Ojciec robo­
ty znaleźć nie może, Julek także. 
Ale... Tu atak kaszlu nie pozwolił 
mówić więcei. 

·- Uspokój się, moie biedne dziec­
ko i · powiedz, eo chcidaś powiedzieó. 
Bóg dobrotliwy da, że wyzdrowiejesz, 
ojciec i brat dostani\ robotę i znów 
będziemy szczęśliwi. 

- Mamo droga! jak byłam sama, 
to nie spałam i zdawało mi się, że do 
naszego mieszkania zaczęli napływać 
aniołowie: Jeden z nich niósł choin­
kę, a inni różne śliczne rzeczy. Po 
chwili choinka była ubrana i oświe­
tlona jarzącemi świeczkami, wtedy 
anio!owie pobrali si~ za ręce i, tań­
cząc w koło, ' śpiewali kolędy„. Ma­
musiu, jakie to było cudne... Potem 
jeden z aniołów położył mi na. łóżku 
kilka jabłek, jeszcze ładniejszych od 
tamtych w Mohylowie„. A później 
wszystko znikło„. 

Mow12 przerwał atak kaszlu, .któ­
ry przeszedł w :ołaez cichy. 

I 

. . 
Mamusiu, tek'bym chciała mieć - Bom był głupi · dotychczas ~ 

parQ jabłek. Czy to możliwe, aby a- nie słuchałem dobrej rady. Teraz zna­
niołowie przynieśli je do mieszkania?„ lazłem taka, robotę, że pieniędzy .. niP, 
Przeciet ja. zawsze słuchałam mamy zabraknie„. Nietylko na. chleb. ' 
i byłam , grzeczna... , - Gdzie'? u którego fabrykanta?. 

-- O, mój h~żel za co mnie ka- - Do lucypera z nimi wszyst- . 
rzesz tak cięt.ko-. wyszeptała biedna kimi .. Ter"z nasz czas przychodzi. Nii> 
matka. będzie ani fa.bry kantów, · ani panów, 

- Co mama mówi? . ani księży„. Wszyscy precz pójdą 
- Mówię, że J Boga niema ·. nic Teraz rządzić będzie prole.tarjat I!lię-

n;emożliwego„. Może ojciec przynie- dzynarodowy.„ 
sie pieniędzy od tabrykanta, a może - Julku, co ty wygadujesz! od: 
Julek.„ Jak tylkt. dostanę parę gro- kąd to się u ciebie wzięło'L 
'FZY - kupi~ ci za.raz Jabłek, co Je Od tego czasu, jak nam głód ki· 
tak mieć pragniesr.. szki s~r~ca„ Dobrze mówił towarzys:i. 

Za drzwiami dAl się słyszeć hałas, Aronson, że największymi wrogami 
jaki zwykle czyni szybko idący czło- postępu są burżuje i klechy i tebJ 
wiek. Po chwili dtzwi się gwałtow- było szczęście u nas, to trzeba zapro· 
nie rozwarły i wbiegł młody chłopak, wadzić takie rządy, jak w Rosji. 
lat dwudziestu. ·Pomimo zrnizerowa- .- Chł.opcze, bóJ się ·Boga!„ Cz) 
nia kobiety, ·zaraz poznać było , można mało ucierpieliśmy w Rosji przez ży~ 
bliskie pokrewieństwo. · dówV A kto nam ukradł zapasy '" 

-No, matko, dosyć naszej biedy. czasie powrotu'?_ Wsza!{ uczynił to od­
Przynajmnie1 l•rzez święta będzie- dział przeklętej ozerwonei gwardii, w 

my syci, B jak interesy pewne pójdą które) wlększość sianowiJi tydzi. Przy· 
po myśli, to późniei też będzie pie- pomnij so-bie, kto wydał wyrok i za­
niędzy jak lodu.„ 'ro mówiąc, rzucił mordował dziekana mohylowskiego -
na łóżko stumarkowy banknot. tego ojca prawdziwego wszystkich 

- Co za szczeście!.. zaraz za- tułaczy polskich„. 
krząknę się za wig 17ą, a i tobie, Zo- -- Eee •.. bo mama zaraz z księ-
sieńka, kupię ślioznych iabłuszek. dzem Mirskim wyjeżdża. Prawda, że 

- Mamo! Julk.i!„ Wi~c napraw- Goldman wtedy przesolił, mógł się 
d~ aniołowie to spuwili'? zadowolnić uwięzieniem winnego„„ · 

- Co ta dziewczyna plecie? - Zresztą, wiadomo, że gdzie drzewo 
za!Jytał młody czło Niek. - O jakich rąbią, tam wiory: Jecą. Aby zaprowa­
amołkach ona mówi'?.. dzić u nas nowy ład--to ieszcze nie-

- Widzisz, majaczyło si12 pewnie jeden łeb zmieciemy„. 
w je,j ohorej ~łowinie, że aniołowie - Co ty mówisz?!... , Doprawdy 
przynieśli chomkę, & na niej cudn~ mróz mnie przejmuje na samo przy­
ja.błka. A mote.„ tb prawda .. Boś tak ' puszczenie„. Julek! słyszysz, po· 
nagle dostał pracę i zaliczkę, kiedy wiedz mi zaraz, skąd wziąłeś p ie-
:rano nie było jeszcze hdnej nadziei. nia,dzeT... - •· 



. . 
nKURJER ŁODZKI• - 24 gridnia 19IR r. 

Pasterka. W parafjaoh zaś w Rado- szkolnictwa magistratu m. Łodzi p. 
goszczu, ora2 Przemienienia Pańskie- Konr.ad Fiedler mianowany został 
go w Dąbrówce, Pasterki odprawione referentem tegot wydziału. 
zostaną o g-0d~. 6 rano w pierwsze - Przeniesienie biura. Biuro d?;iel­
święto Narodzenia Pa:ńskiego. nicy III komitetu pomocy bezrobt- r. Nabo~eństwa. świ4teczne b~dą zaś nym -przenie&ione ~ostało z ul. Kon-
w zwykły0h godzinach. stantynowskiej 27 do fabryki Pa-
- Op.ratek dla żołnierzy. Z.arząd znańskiago. 

prze~ywszy lat. 86, zmarł po krótkich cierpieniach dnia 28 b. m. 

Tow. Opieki N arod. nad żołnierzami - Transport zboża. Zn rząd miastn 
polskimi -prosi nas o zaznaózenie, ~e otrzymał onegdaj z warszawskiei 
opłatek i gwiazdka dla Młnierzv centrali 7.bo~owe.i 37 wl'!gonów zboża. 
wszystkich kompanji I-go, 2-go i 3 Otrzymane zboże zmielone zostanie 

Pogrzeb nastqpi w piątek, '2 7 b. m., o godz. 1 i pół po poł. 
na stary cmentarz ewangelicki. 

O czem zawiadamia 

batalionów urządzona. będzie we wto- w miejscowych iułynach. 

Z b 11 xlta ; l aalelta rek o godz. 5-ej po -poł. w koszarach - Ze Stow. robotników chrz. Zarząd 
12rzy ul. Leszno a dla podoficerów i Stow. Robotników Chrzeccja:óskich 
oficerów o p;odz. 8 w koszarach przy przy ul. Przejazd 34, urządza dla §§ Zgon artysty i dyrektora. W Pu­
ul. Konstantynowskiej, róg Ekaterym- członków St.ow. opłatek w 3 dniu Bo- ławach pod Lublinem w dniu 19 bm. 
burskiej. zego Narodzenia r. b. o i;todz. 6 wiecz. zmarł po krótkich cierpieniach ś. p. 
- W biurach magistratu. Zaj~oia Jako bilet wejścia służy książeczka Teofil Czesław· Janowski, artysta dra-
biurowe we wszystkich oddziałaoh członkowska. matyczny i ·dyrektor teatru. 
magistratu kończą się . dziś o godr,. _Zgon weterana 63. r. s. p. Jan ·-Kru Jako ar y9ta ś. p. Janowski celo-
2-eJ po poł., poczem przerwa świą- pecki, weteran 1863 r. zakończył ~y wał w rolach lekkich amantów, w Ło­
teczna trwać będzie przez 1 i 2 ei cie dnia 24 grudnia, 0 ~odz. ~ rano, ozi zaś przez kilka sezonów prowa­
dzień Bo~ego Narodzeni11. W piątek przehwszy lat 77. Pogrzeb odbędzie dził teatr, ciesząc się za.wsze wyjąt­
praca rozpocznie. \ si~ normąlnie, Jak. si~ w czwartek, 26 b. m„ 0 godz. 2 ko.wem powodzeniem. 
w dzień pows1:edni. po poł., na cmentarz na Doły. Czteroletnie. tułaczka w czasie 
- Ruch na tramwajach. Dzisiai - z T-wa „Uczelnia". Zarząd T-wa wojnv po Rosji podkopała je~o zd 0 -

tr1tmwaJe mieiskie kursować będ4 do "Uczelnia", utrzyrnu1ącego Gimnazjum wie .. Na ~iosnę ~· b. pow!ócił hdo Pu­
.godz. 8-el wieez. Ostatni -pociąg męzkie-(Nowo-Cegielniana 9) niniej- ~aw, gdzie posiadał _meruc omość 
zied!ie do remizy o godz. a min. szym zawiadamia, ~e doroozne ogólne 1 tam do~konał pra~ow.1tego ~ywota. 
15 wiecz. zgromadzenie członk3w Towarzystwa Cześv Jego pamięci! 

Jutro z powodu Swiąt Bożego odbędzie się w dniu 80 grudnia r. b. · Ostatn"1 a 
Narodzenia ruch na tramwajach miej- w gmachu Gimnazium o godz. 8-ej p0CZ , R, 
skich z.ostanie zawieszony przez cały wieoz. (§§ 22 i 23 Ustawy). 
dzień. W drugi dzień świąt tram- O ile by dniu tym nie przybyła "Niesłychane 
waie kursować będą na wszystkich 1T3 część wszystkich członków-na-

polskie niebezpieczeń­
stwo". · 

linJaoh jak zwykle. st(2pne zgromadzenie odbędzie się 18 

· - Z poczty i telegrafu. Poczta w stycznia 919 r. w tym samym gma-
pierwszy i drugi dzień świąt Bo~ego obu o godz. 8 wiecz. 
Narodzenia dla publiczności będzie Teatr 

1
• Muz ,_. 

zupełnie zamknięta, dziś zaś będzie na. 
czynna tylko od 9 do IO rana. Teatr Polski. 

Telegraf w - święta będzie przyj- Dziś we wt rek w w'1?llłfl noi.-!o N iro· 
mował depesze tylko watnej treści i dnnla pr:r;eds·nwienle illwit·>zone -
za potróiną dopłatą. w ŚJOdę d1..a pr7ec:l8!aWfe11h Po po'. o 

• • · 1torlr: Il l'" c"naoh llopuiarnycb .Ahacla". 
Odroczeme wyborow do Rady, która dzlekl !iw~! llldu11lnośol stale przyci ą. I\ 

Miejskiej. Ze względu na watność tłumy. p11M1~„11oś~t. ~orąeo okl11sk11 t11-cej w • ~ 
sprawy precyzy.)nego przeprowddze- koriawf'ó". _w1ee11. o 1?od;; • 7 1 nól no r~;-. 
nia wyborów do SeJ·mu postanowiono nl„rws7y ~~1stermm Polskie weno·~ L. ~Y· 

1 • • . . . nla, uro7.m'l1cone I rA ,'lle:1h.rnl Konoonlek :e I 
wyb~ry członków Rady MieJSkieJ w I MNk11~11y1hkl6l(O. N>we tłakoracia w_ykooitt 
Łodzi, proponowane początkowo na 17 11tn 1ento•lfny nlysta n. Lechows ri. 1eden z 
grudnia, przesun11ić na czas po ukoń- tych elchych rrsro.,..ników t>cl'ny o. kt~ryf'.11 
czeniu wyborów do Sejmu. mniej wię- się z•7kle rapomlo11, choć Im się ''!''' . w'.ele 

C ; t d 1·0 - · h d k . wrateń uwdzl~cza Retyeeru!e K. rat r.le· eJ w y z n -po ie o onamu. wft'~. 
Odnośny dekret rzSidu co do usta· 

lenta odroczonego terminu wyborów 
Jllostanie wydany w tych dniaÓh. 
- Wypłata rezerwistkom. Jak się 
dowiadujemy, uzupełniaiące wypłaty 
rezerwistkom za pierwsze miesiące 
wojny, maią być · uskutecznione do­
piero po świętach. 
- Z Wydziału szkolnictwa. Dot.vch· 
czasowy · kierownik biura wydziału 
~ 

- Co matce do tego. Zresztą„. 
co się mam bać! Zapisałem się do 
czerwone.i gwardji, co ją tutejsza par­
tja urządza. Towarzysz Aronson mó­
wił, że wkrótce może b:yć potrzebna! 
Tam też dostałem pensJę„. 

- Ja miałabym utyć choć grosz 
jeden z tych pieniędzy, co napr1ócl 
już są irnpłatą, za krew rodaków i 
szczęście O,jczyzny całej? - nigdy!. •. 
Chłopcze wszak jesteś moim synem, 
iam cię piersią swoją karmiła, wies7, 
że szezę~cia twego pragnę... MR~z. 
odnieś z powrotem te judas7ow­
ski.e -pieniądze, samo dotkni~cie ich, 
plami. 

Od strony łóżka odezwał się sła-
by szept: , 
. :-- Mamuslu! mnie się odechciało 
Już .) ablck. .. Marna póżniej kupi jak 
tatuś pieniądze zarobi. ' 

- A ro matce dobrego zrobili ci, 
których tak gorąoo broni,-rzekł pC'l­
Irnro Julek.-Cz;v który z nich zain­
teresował sic;-7. czego żyjemy? 

-- To prawda! Ale to nie racia 
1by słud1::ć naszych wrogów. Tere.7. 
wsz;vsl kim bieda, to te~ dobrzv Ju­
d:;,i_ska sami nie wiedzą komu • pier­
WeJ dopomódr. ... 

Za · dr/lwiarni rozległo się nie­
śmł&łe pukaniE', po chwili drzwi się 
otworzyl.\r i do mieszkania weszly 
dwie dziewczynki i chłopiec kilkuna~­
stoletni. Przypyli obarczeni byli 
r6żnerni paezkami. 

.- .t\ czego to? - spytała gospo­
ilym. - Papstwo widać nie trafili'? 

- Nie, to 1est tak. M:v~m:v szli tutai 
- odpow i edziało Zflżer.owane dziew-
czątko. - Bo to wid:;:i pani... my , e"' 

Z ~eatru dla dzieci i młodziety. 
Przypominnmy. 7e w oba tlni świąt Ho 

~ep;o Nnod1enla {ldep;ra ne r.ostsną w teotne 
Dornu Ludowt<izO, p„.,,e1a·1d 34. ws:111ni•łe "J11• 
sełka polskte•, :1<1 śplewllml, la.r\caml, c:lekla­
mao1am1 oru flgurlramf z "Szopkl.W11rsw1w­
slrle1•-

D1tś 1„szeze ppr.ostałe b'·lt>ty spnedawa; 
ne 11ę1a w kslf'~arnf Urbn;10.,..l1l7.11. PrnjeM 
16 jutro rsś i polulrM w kasie t~alr 1 Prze• 
jozd si,, 

steśmy skautki, a nAsz regulamin ka­
M„. - Boże! jak to ciężko przema­
wiać. 

- Niech druhna -pozwoli - ja 
powiem -wyrzekł przybyły chłopiec. 

.- KohJ;anki i ja, jesteśmy skau­
~a~1. Statut . nasz uczy, aby zaws:r.e 
spieszyć z pomocą rodakom. Otóż, do­
~iedziawszy się, ~e pańsh o i::ą obec­
nie w pot;zebie, przychodzi my prosić 
o pr7i:VJęcie tego, co w miarę możno­
śc_i ofiarujemy :r. całego serca. - Mó­
w1ac to, _chłopiec poskładał paczki na 
stole, a 7edną z nich, uprz-ednio roz­
p~kowawszy, postawił na łó~ku. mó­
wiąc do chorej dziewczynki:-To dla 
ciebie, maleńka - owoce z naszej 
choinki. 

Takie zdumienie ogarnęło matkę, 
ie wtedy rzueiła się z -płaczem dzię­
kować -p_rzy~yszom, gdy ci byli już 
za drzwrnm1. 

W paczkach znaleziono ró~ne pro, 
dukty spożywcze, oraz części ubrani11; 

- Mamo! m11mol - odezwała się 
Zosia.-Czy ja teraz tnkże śniłam, czy 
naprawdę przyszli do nas aniołowie'? 

- Nie, córuchno! nie śniłaś. To 
byli prawie --. iak duchy n ebiańskie. 
To były nasze koch11ne polskie dzieci. 

- Matko! - rzekł Julek nieśmia­
ło . - Kiedym zobaczył ie dl;iPr·i -
tom poczuł, że ~le ?.robiłem .. Zaraz 
.1utro oddam pieniądze. Niech ict.. gęś 
kopnie. 

- Drogie dziecko, pójdź, nfoch 
ci~ ucału1i:. 

Pisma berlińskie atakują rząd nie­
miecki za zupełne zapo:rnanie nfrsly­
cbanPgo niebezpiec:rnń stwa i)olsk iego. 
Położenie jest groźne ·wobec !llerwa­

~ia sto"'U 'lków z Niemcami i rozpi­
sania wy borów przez rząd warszaw­
ski także na ziemie · "poli:~ko-nie ­
mieckie". 

Niebezpieczeństwo to podkre ś lił 
Severing w swojei mowie na konfe­
renc.1i rad rob.-żol.: n Wielkie obszary 
Polski są już dla nas stracone, mu­
simy tera.z przeciwdziałać polskiej 
ekspn nsii na obszarze niemieckim". 

Miljon niemców do Polski. 
n Time.:;" w korespondenoii z Ber­

lina donosi, ~e w kompleksie spraw 
niemieckich najtrudniejszą do rozwią­
zania jest sprawa Poimańskiego. Chcąc 
uwolnić 8 i pół miliona polaków z 
pod panowania niemieckiego, należy 
do kompleksu państwowego Polski 
włączyć 1 milion niemców. 

Popłoch wśród paskarzy. 
Policja krakowska aresztowała 

wczoraj kilku krakowskich pierwszo­
rzędnych rzetników i piekarzy -pod 
zarzutem paskarstwa. Al"esztowanie 
wywołało taki popłoch wśród tutej­
szych paskarzy, ~e ceny ~rtykułów 
srożywczych spadły prawi~ o po· 
łowę. 

Przemycanie broni. 
Dzienniki donosz r, i~ władze tu­

tejs1e wpadł-y na itop masowego 
przemycanie broni z Au~t.rji przez 
Węgry do Galicji. Broń ta była 
prze7,naczoną dla ukrn ińców. 

Te.e_ r 
Komunikat Polskie~o Sztabu 

ralnego 
z dnia 23 grudnia. 

''il okolicach Lwowa walki pat.ro -
li. Pod Przemyślem i Chyrowem bez 
zmiany. Atak na Belż"c odparto. Od 
działy nieprzyjacielskie robią wypra­
wy na tor kolejowy koJo Uhnowa i 
posuwa il\ si~ pod Pn wr, Ruską. 

Koło Włodzin ·er •1 Wbły11skiego 
zajęliśmy Wieś Iw„l11ice. Rozbiliśmy 
bandę i nadal rozbraia się ludność. 

W Chełmszczyźnie spokój . 
Na Szlązku czesi grupuj ą swo;e 

siły w okolicy Morawskie1 Ostrawy. 
Na Szhizku i Spiżu zaięli~my tla­

gi, Zdiar, No'i y Lipnik. Nas;r,e patro­
le wysłane są do rzeki P opradu 

Sr. e f s z t a b u g e n e r a l n e g o 

Delc~at angi~łsfd w Wars:;.;awie. 
WARSZA vY}. ·4. 12. n··" w nocv 

wraz z komenda n.fen Piłsu rl~k h1 prZ.\:_ 
był d<' W.nrszawy a r1i;;ielc:: ki por ucznik 
pan Biherman. C7, one.Jr \\Ol C::krn;rnj 
misj i ang·i.-.JskiPi, k iór<' l awi _ii~. w 
Polsce. :Mis ja fa, 1,tórtJ 7.n r1ania są 
-przedt> ws zn· ~k' em' nat1 rv infr·r mac· i· 
nc ', rir 7eb:n r nin. oc:: ti•in fi ·.• r TJ ,.,Jw ie. 
?\!', C7 ~)H rri4 i stoi]::" ;f: 1 \ 1n : . i (,· _ 
ry o ba. ~J1J 1 • p-::ru ~. l! , J J10 Gal icj i 
wschodn1e,. 

Rodzin• 

W pon l edr.lałelr, 23 .~rudnia r„ b. 
zma1 l długoletni członek: na111ej atrał1 
PgnloweJ ' t P• 

Sz (mon )<artenberger 
W 1;marłym tracl:c:y zacnego dru­

ha po toporze, który w przeciągu la\ 
16 gorliwie pałotł słatbę stratacltą, 

(zPś<! Jego pamięci I 
Zarz11d I Komenda Ł6dsk . 

Straży Ogn Ochotniczej. 

Członkowie nas?.el slrdy ogn' owe) ?;ble· 
rĄJą się na nogrzeb we ezwartek • .26·p;o 
h. 111 • o gorl z, 1 po poł. w domu rekwl • 

· 1ytowym 1-~o 0"1h\iq lu ----
Przymusowy zarząd państwowy. 

WARSZAW A, 24.12. n Monitor Pol­
ski" ogłasza dekret w sprawie przy· 
musowego zarządu państwowego. De­
kret ten brzmi: 

1) Ruchomośoi i nieruchomości, 
znajdujące si~ na obszarze rzeczypo­
spolitej, nale~ące do ordynacji ksią~~t 
warszawskich hr. Paszkiewiczów-E­
rywańskich, lub cerkfownei oraz sta­
nowiące uposa~enie duchowieństwa 
prawosławnego; · 

2) przedsiębiorstwa µrzemysło· 
we i handlowe, których ani właścicie­
le, ani ustanowieni przez nich za­
rządcy nie są obecni w kraju; 

. 3) ·przedsiębiorstwa przemysło-
we, których utrzymanie w ruchu lub 
puszczenie w ruch oraz posiadłości 
ziemskie, których zabezpieczenie lub 
gospodarowanie lety w interesie pań­
stwa; 

4) Zakłady lub urz&idzenia. uty­
teczności publicznej jak naprzykład: 
elektrownie, gazownie, wodociągi i 
tramwaje - mają być objęte pod za­
rząd państwowy. 

Do kM:dego majątku, nad którym 
ustanowiony zostanie z~rząd państwo· 
wy, władza mianuje zarządc~ pań· 
stwowego. 

Mowa Massaryka. 
PRAGA, 24-.12 (PAT). -Prezydent 

Republiki Czeskiej Massaryk wygło· 
sił na Zgromadzeniu N arodowem w 
Pradze orędzie, w którem naszkico­
wał ~ądania czechów w dobie dzisie)· 
sze,j. Wyraził on przekonanie, ~e kwe­
stja polska. na Szlązku załatwioną bę­
dzie pomyślnie. Mówił wiele o soju 
szu ogólnosłowiańskim, który ma Sif, 
oprzeć o koalicię Zachodu. W końcu 
zapowiedział szereg reform w duchu 
demokratycznym. 

Obrady przedkongresowe. 

A\iISTERDAM. 24.12. "Daily Ex· 
pres" donosi ~e na posied:i;eniu pań: 
stwowego gabinetu wojennego oma 
wiano warunki jakie maią byćprze ­
dłożone konferencji pokojowe_j„ Na 
posiedzeniu tern mialy zapaść ważm~ 
uchwfl 1y w sprawie wynagrodze11ia 
szkód. Przy tej sposobności wskaza· 
no na to, ~e Anglia będzie mote mu­
siała kilka lat poczekać na zrealizo· 
wanie swych zadań, aby przedtem 
mogły być zaspokojone zadania Fran­
cii i BeigiL Wreszcie omawianfl 
środki, aby przeszkodzić ża.danlu tar­
gu angielskiego tanim towarem nie­
mieckim i innych państw. 

Walki pod Lwowem. 
LWÓW, 24.XII. - "Kurjer Lwow· 

ski" donosi, że powtórny atak na 
Brzuchowice był iuż o wiele słabszy, 
n i ż onegdai. Atak odparto. Brzucho­
w ice są w rękach polski.eh i trwale 
ubezn ieczone. Ataki ukraiti.skie w o­
::;t<l t ni ch tl nineh urzyniosły im dotkli­
we str, t.r Duch of Pnsywy osłabł. 

w 

.Łódzld K1ub Sportowy 
ur z" d ~n w rlnii-1 :n ~o gr 1.J u ia 1918 rokn 

Wiec 'Ór Sy'wes rawski 
w ~, - a &e! ~a l ~ f;,.- :ar. ' eufla, uli • it Znell odn l11. 
<ll a 1· '1 1 n '\ów I zanr io 11 y ah gości, Początek 
o i,v.J 1. 111t1 10 ... iee ~ orem ~ 
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Lałażona 1867 

''"· ~kc. lnnru tanwep "\ 
· Sukcesorów · K. Ansta~ta 

w &odza11 ulic:• Srednla Nr. 34. 
NA.JWl!iKSZV BROWAR w MIEJS,U. 

FABRYKACJA CHEMICZNIBCZYSTEGO PŁYNNEGO KWA-
/!Jłt.. · . . · SU WĘGLANEGO ·.CYLINDRACH STALOWYCH po .~QI 10 ki!o 
LT~Pl~faskle, Bawarskie, p I WA ' 

Monachilakla • j 
t-1.B. uprasza sit przy kupni• o z.wróceni. uwagi.Ba .~ty~t~ J, korld.,. ~.lo.irane .1.J~~ ... ~ij:i. Ilio~ 

' wan Tow. Akcyjnego pny 1rl. Stednłej · 19 tł. · l....,. · • · . , • ·· 

·-------~----- .„. ) . . ; i.__._.____ LJ 
I 
~ . 

~ „Teatr W irodę, dn. 25 grudnia „ .... b., o godzi11ie 7 i )'161 wieczó. 
Kółko Dramatyczne Związku Kelnerów Łódzkich, 

Il~m Lil~~WJ 
u rządzi:\ .,„ ł-C Z E D S T AW I E ~ I E . na które dane h. ~lb._fo 

W noc Llpcow Barta z i:yc1a 

I ą ~ł ~~~c:y~s~c1:~~oa~ 
- · · · , · Po praeil.stawieoiu odbęuiile się Zab~wa ta~ec.zna. llllety do na1>yola. w I<>. 

Przejazd Nr. 34 katu zwtąztrn a. w dzień pr..1edat.nwle'l1 t w kasie tetLlru od gorilllny 12 w poluiln. „„„„ ... „„„„„„ ... „„ ...... „„„„„„ ................ B.':::'1111 .... „.,. .... imi ... „ 
Teatr w Domu Ludowym Przejazd 34 
W ś~odę, i 6zWartek, 25 I 26 r. b. o g. 8 po poł. 

odegrane zostan<i 

Jaselka Polskie· 
~oczatek punl'.łualnie o godz. 3 Pt'• 

t.liletv wcze~niej sprzedaje codziennie do godz 6 wieczór księgarnia Urba 
riowicza, Przejazd 16, w niedzielę zaś 22 grudnia i w dzień przedsl11wień 
25 i 21 grudnia sprzedaje tylko kasa teatru, Przejazd 3t, od godz. 10 

rano do końca widowiska i 

MYD·LIK 
·T-wa Przemyslu Mydlarskiego w Warszawie 

Najlepszy środek do prania 
~pr;zedaż hurtowa Ed ,I 8 d ń k . 
u firmy n1un... og a s ; 
======== Dzielaa M 30.======== 

Skład towarów kolonialnych i cukierniczych 

NA &WIAZDKĘI 
Cegielniana 43 w podwórz•1. .... 

Cll 'c po 10 ciu miesiącach zamknięcia jest znowu czynny skład res:a:tek 
! na róźne bluzki z jedwiabiem od mk :ł0 ...... 50. 
u Halki, fartuchy i kaftany od 15-40 a także na męskie. damskie i dzieM e cinne kostjumy, na koźuchy i palta oraz trvkot bieliznę i chustki 
:;· w wielkim wyborze. Różne towary i poficzochy jedwabne. 

„ Cegieiniana 43 ~podwórzu. 4 .lum od ul. P.otrko·~słliej 

ł:'o powrocie moim z Rosji 

Zakład Elektrotechnic:zny 

Edward Kummer 
Ło~'ź, Pusta .Ni 1, z11ów czynny. 

Spe,·jalnosć: l{eJ>arao,je dynamoią.11s?.y1lł ell\htr,)motoró w 
Budowa kotelctorów w_..;zelkich systemów. 

Urządzenie el~klrycznego oświetlenia i pr~enośoi sił 
ornz połĄcZenie do Elektr wn 1 M'ojslcie·: 1• 

Skład wszelkich 111nter111ł6w. wchoa"ii\cych w zalrro·j 
elektr\·c1nych urZł) · i · eń 

MA GWIAZ.DKIĘI MA GWIAZD.KIĘ I 
pr'alllyczne i tanie upom•n~i poleca 

Sklep Komisowy 
FELIKSA POTZ, 

~., LOdź, ul. Sies!lk•ewicza N! 35. 
ramże przyjmuje się do sprzedaży garderobę, obuwie, meble, firanki itp. 

Ha składzie bielizna płócienna i trykotollla, duży wybór spodni: 

Mleczarnia 11Parytanka11 

przy ul. Dzielnej Nr. I. 
Mam zas11ez1t 11awl1.domld S:u.nown4 Pu blteznośl, że wflł&f• : 

śnia&:!'ania, obiady, kolacie ze s:wietyoh d~brych 
l•rJduatów. c~ny unormownne. 

~ 
I 

Z powa~aolem 

C. Watkow!lki. 

-Jl. SpoBenk; ewicz 
Konstantynowska 26. 

Poleca na sezon zimowy 
Bielizn' wełnianą 
Switrr damskie 
Sukienki i kaftaniki 

~ziecinne 

Czap li.i wełniane danwskl• 
i dziecinne 

Rcekawiczki, ~ońozo chy, 
getry 

lWallolanlkf, szale wełnla• 
ne i wszelkie Inne artykuły dz i a·· 
ne i trykotowe 

Uwaga : PowotaillCY się na ni 
niejsze ogłoszenie otrzymcrj 1 

5 pr a wojskowi 10 pr rribatu 
W nledalelę magazyn ołwariy 

„ d ,_eJ do li wlec~o•em 

Rutynowany piaHista 
przyjmuje engagement 

na Wieczorki. 
Srednia N'a 53, m. 8. 

Maszynę 
do pisania polską fob "Osy]ską 

kupię 
Ulica Ka·~tka i'ł"'. 5, 

6 mies.,,k• n in 12. 

Ważne alaDrob. sklepów 
eykorję po cenach konkurenc. 
i towary kotonjalne poleca 

Hurtownia 

Słov. »rob. Sklepóv polsktch 
Uługa 105. 

Szprycowanie (a Koncenłraoiil 

,,TR IP L EX11 

przeciw rzeźączce 
n.ezawodny środek leezniey, usuwa 
ta.kowEJ radykalnie f szybko. wyrobu 

apteki J. Weroczego, 

W ARS Z A W .A, Bedoar.sk" M 13, 
Skład na Ł6cr:.i. Skłnd aptec·1.ny 

Lubczyński. •..r•t.llmferSl!:a M : I 

Wezwanie . ' 

do zgłoszenia ps6w. ~ , 
J j' ~ 

--:. l'to poslad11 pss w obrębie m'asta. Ł<,dzl. poHega o.... 
podathowaniu. i • . ' 

Mag1strst wzywa przeto wszy~t1cioh posh·!uozy psó-,,: 
aby z.,,h.,;ili p ·y ~-w , ji; do podat .cu za rok 1919 w b iur'Ze ' 
Oddziału Podatk1wego prr.y N'lwfm Rynku -~~ 2, w cza:3ie · 
du dnia 6 1919 r. \ 

Uohy : ająoy się od tego ob w: ązlrn p •. e · ągu ! ~oi b~dą 
do ~dpoll\ ; edzialoości w drod~i; a 1minh1lrac.;;nej. , 
Lóu~. clnla 21 gruda!& 1918 • J 

Magistrat m. &odżi. ......... .._ .......................................... _ \ 

W 8-kl. Gimnazjum filolo.::icznym 

-Jl. Zim~wskiego w foazi 
Targowa 85187. 

Egzaminy dlu no wo wst~pu.ja.oyc.h kandyrlatów rOZ• 
po :·zną się w du.u 7 styczni11, o rodz. 9 rano. Poda· 
nia przy muje Jrnn:'.eJ11rja szkoły codziennie za wy_jąt­
kiom Sw !4t do 5 stycznia. 

o,relctor St. Jne1dzf e~ki. 

Rok założenia 1905 

~~U 'łSY BUCH: l TERYJNE 
• 

J.Mantinbanda w Łodzi 
Przejazd 12. 

Wykł!Jdy w oa!!~pnem półromu rc:izpoasną się 27 stycznia 
1919 r o !?Od.,,lnle 7 wteo:;r,i~r 

ProRram następu.111cy: buehalterja, arytmetyka handlowa, 
korespondencja. polelr11, nlemiec'ra i r r-„yj.3ka . stenografia poJs;ra 
l oiAtnieclca, prawo handlowe, elro11c.m1a polityczna, kaligraCła 
l plennie na. maszynie wrn11 z; konstrukcją tcjte 

Opróc;i tego oclbyw11ć >-ię bę<ł?-le w grupach nauka j~ayl!a 
po:s1dogo, lrancusklego, ulem ' ectelego i angleldk:ego, kurs niż„ 
~zy, średni i wyższy 

lap~sy puyjmu:e· Knncelarja Kursów (Przejazd 12) eo.. 
dziennie od 1a-1 pp. 1 od 3-9 w. 

Kterowntk Kursów J~ Manłfnband 

\... <ł" : r.' -. I ••J _. - ~ •' J~~ '" l_.-' ~ ~ • - • • .,. ·~~ • ' ' •• J 

Akuszerka 

Nowakowska 
mieszka ·obecnie DZIELNA 34, 
przy1mttje oiJ 9-12, 2-6 pp. 

Or. Stawowczyk 
Sienkiewicza 29. 

Choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuie otł 11 do 12 1 od !> do 

7 wieo;zór . 

Dr. FeHks Skusiew:cz 
powr6dł 

ulłca Andrzeja N2 13. 
Choroby skórne i weneryczne 
Godziny przyjęć od 9-11 rano i od 

5-1 i pół po poł 

Zarząd 
zgpo111adzcnia · czeladzi 

rzri•loqoh 
upras1.a swych człookótr, ażeby sło • 
żyli s19e adresy do Zai<ządu, ul. 
Milaza N„ 48, od dnia 24 b m. do 
31 b. 1n. wsprawte ewoJ•I własne1, a 
; eźell do te~o czasu się nle zapiszą 
to pófo\e) będą od!lunlęcl od korzy 
alanla 11 praw 

Kursy ~ękodzielnicze dla Ko· 
biet i Szkoła Slojdu. 

Marli ?ulowej 
w Łodzi ul. Zgie„alca Nr. li. 

Wyda1e -świadectwa Zalwier­
d·1.one prze1:1 wł11dze. 

Zapis. eodzienn'e od s - 7 p. po ł 

Obuwie wykwintne 
pblecs 

magJaxyn 

W. &órskiego, 
ul. Sienkiewicza M 31 

::tł.Io sprzeoi1tnll\ zaraz m!l.to używa• 
U ay kożuch c!l&rny z długim 
włosem, kryty s11knem ll!'ena~wem , 
na wacie. na osobę średniell(O wzro. 
etu. Wtadomośó w adm .• N. K. Ł". 
Zaohorłofa .\! 37 

Estera 0ukerman ·~ubiła paszpor10 
olemieeld, wydany w Lodzi \ 

Forteo1aoy stare onęt.ote 1i:uon1~, 
Rokloii:L Fr&nclszkaóska. ?i 29, 

rłom M11r1avvlckl • : 
L" onlńa no)a .N&\Yrooka 11gu bita kelą -
ft :ieozk:ę WJ"pła\7 dla rez•trYls\ek 

1 za NO '.? 

Meble spr!leda)ę, stpialnla dębowa 
t lalcferowana. biała. gabinet. 

rlębowy modny, oras róhe meble. 
D7.iPlna M 11 - 25,.,, po'111r611111 ma• 
pav.vn 

Pos?.ukuję posady ekonoma lat mam 
:n, praktykę mam dobrą jes\em 

bezdzietny. ~wlailee\wo 11aehrośel 
mogę ok'lzać, \ll'la-1omnść: u p. na­
czelnik 'l st!l.ell .Ro~ów" I Kwfeciń­
f:'/rl n 1!0 

P oc&tar11k Ida zgubiła le~1tymaoję ; 
chlebową, wydaną dla 2 oaólt 11 

11C7'll'l\ku 33 

Robołnfoy rabryk:l .k01a· łlllha1 
M 38-mallł się zebrać na 27-go 

gr11-łnłll. o eorłillnte 10 rano j 

R .11ot11ioy l<tbrykt flol~PSH ar~„ 
wei;i:o. mt1 ją się r.eorać w sobo­

te 2A "rn'1nt11. na ni Z1tlf'r11ka ll6' · 

S tanlsb...v O•t-~1.•!w: 'l !11 : 1lł lcar~ę 
od paszportu ro-vjc1 :;ie~o. wyda 

n11 w f11.hrvre T K, Pl'7.n:iń.;;iclev:o 

SKiep soo1,ywc~y ldL111e11py otl la\ 
:E-, zanz tło sprzedania. Zaehod­

nta 86. Pf"lf"r 

W fabryce OUo Goli1amer, Wi- j 
dzewska 68, dnia 2g bm„ o go·1 

dzlnle 9·ei ran.o, odbędzie się wie~ 
dla wybor11 iielegatów do rady ro­
bot.nfozei 

W ieszczka .M-me Marle• Rad·' 
wańsl\a l'E 6 m. 5, Metl)um-· 

jasaowldząca, określa charakter" hl· 
rom!lncy!nle. przepowiada przeszłoM' 
i przy":dtJść. f'rzy1muje od 10-1 i 
o• 4-8 w 

· akł'ad kra„ieoki F. Maje• 
!{.,.. rano·wskiiego mieści tilę obee­
nle: 'Piotrl;-nwo;tni Ni l'ł2. 

-W powodu r.111h11:v 1ntereau jest 
air. do spr;ii:edania w !',o.fai do~ 
h'!"ze prosperująca culdePnia 
w ccnlrum ml1tsLa. z wAzelłdmi nrzą· 
diianiii.mi wraz z bila~·dan1i Do­
wlediilec ślę mo;n1 ul. Benedykta ao, 
w C!Jo< liirnl, 

Jłedl\ktor. naczelny St~ ni eł a w :tsi11.te ~ 
" .. 


